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Cena prenumeraty 
w Łodzi: 

Rocznie rb. 8 k. 
Półrocznie" 4 -
Kwartalnie" 2 -

Kalendarzyk ·tygodnlowy. 

Sobota Dyouizego B. W. 
Niedziela Maryi Kleofasow. 
Poniedziałek Ezechiela. Pl\l. 
Wtorek Leona Wielko 
Środa Wiktora M. 
Czwartek Hermenegilda Kr. 
Piątek Waleryaua M. 

. Miesięcznie" - 67 

~.Qdnoszenie 10 k. m. 

Wschód g. 5 m. 17. 
Zachód g. 6 m. 40 
Dłngość dnia g. 13 m. 23. 

Egz. pojedyńczy 5 k. 1 ___________ 1 Qzi~DDik ~ ~li t 1 czn 1, ~rz~lII~ ~!~w~, ~k~n 01111 cm ~, s~~l~ ozu r i li hracki, iII ustr~wan 1· 
Z przesyłką pocztową: REDAKCYA 

Rocznie ...• rb. 10 k. W ŁODZI, Sobota, dnia 27 marca (8 kwietnia) 1899 r. 
Półrocznie. . ." 5 nI. Piotrkowska M 81. 
Kwartalnie .. " 2 50 EFONU 5 3 Miesięcznie . . " 85. N~ TEL 9 . Kantory: "łasny w Warszawie, ObDźna '1; w Pahianicach u Franciszka Romana; w Zgierzu u p. Ikierta. 

ARTYKUŁY bez oznaczenia houoraryum Redakcya uważa za bezpłatne. RQkopismów drobnych nie zwracamy. 
CENA OGlOSZEŃ w "Rozwojn:u .N a d e s ł a n e U na l-ej stronnicy kop. 50 lIa wiersz. Zwyczajna ogłoszenIa za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lnb jego 

miejsce. Małe ogłoszenIa po t1/2 kop. od wyrazu (dla p.oszuknjących pracy po l-ej kopiejce). Rek I a m y I N e kro l og i po 15 kop. za wiersz petitowy. 

N A D E S ł. A N E. 

I1ÓDZKIE 

Towarzystw,o Muzyczne 
podaje do wiadomości, że 

w Środę dnia 12 Kwietnia " 

Q go.dzinie 8 ~eczorem odbędzie się w sali kon-
, certo.wej 

PIERWSZY 

Wielki Koncert I 
ze współudziałem profesorów Wal'r!zawskiego kon­
sel'watoryum pp. Barcewicza, Stillera, 
Jakowskiego i Cinka o.raz p. Kamiń-

skiej śpiewaczki. . 
Bilety nabywać można w lokalu Towarzystwa 
(Zawadzka ~g 5), od 11 do. 2 i od 4 do 10 w. 

408-0-1 

OPERA ROSYJSKA 
Sellina. 

______ . !S 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dobrosława. 
WYSTAWY: Salon artystyczny, ul. Zawadzka M 3. 
PANORAMA. Oblęźenie Paryża, Pasaż Sznlca. 
TEATR VICTORIA, (ulica Piotrkowska M 67). 

Przedstawienie popołudniowe "Damy i huzary ", kom e­
dyaw 3-ch aktach hr. Fredry Początek o godzinie 3 po­
południu. 

Wieczorem "Cyrano de Bergerac", komedya w 5-ciu 
aktach Edmunda Rostanda. Początek o godzinie 8-ej. 

OPERA ROSYJSKA w teatrze Sellina przy ulicy 
Konstantynowskiej. "Dama pikowa" opera w 3-ch aktach 
Czajkowskiego. Początek o godzinie 8-ej wieczorem. 

WIECZOREK muzyczny w szkole braci Haniekich. 
Początek o godzinie 5 popołudniu. 

Pojutrze. 
nUONA SŁOWIAŃSKIE. GOl'ysława. 
WYSTA WY: Salon artystyczny, nI. Zawadzka. M 3: 
p ANORA1tIA. Oblężenie Paryża, Pasaż Szulca. 

TOWARZYSTWO KREDYTOWE 
MIAST A ŁODZI. 

_ ______ 2 __ _ 

W roku sprawozdawc~ym zwrócono pożyczek 
dawniej:3zych lladobowiązkowo i wykreślono z hy­
poteki lla 675,700 rb.; przyczem przypadająca 
stowarzyszonym, skutkiem zupełnej spłaty poży­
czek, na udział z kapita,łu zasobowego. suma 
13,019 rb. 59 k. została wyplaconą. 

Listów zastawnych wylosowano do. umorze­
nia 919 sztuk nn. sumę 417,300 rb. 

Dyrekcya oduyła po.siedJleń 16, na których 
rozpoznallo i zadecydowallo 779 spraw; w połą­
czeniu z Komitetem nadzorczym odbyły się 4 po.­
siedJlenia, na których zadecydowallo 23 przed­
mioty. 

Rewizyj kasy Towarzystwa odbyto w ro.ku 
ubiegłym d ':I'ie. 

Przystąpień niezałatwionych z roku 1896/7 
pozostało 20, w roku sprawozdawczym wniesiollo 
nowych 167, z nich zadecydowano 178. 

Od czasu istnienia Towarzystwa (od 1'. 1872) 
przyznano pożyczek na 22,893,900 rb. Pogorzeli 
w poddallych po.d bezpieczeństwo pożyczek To.­
warzystwa nieruchomościach w r. 1897/8 było. 
64; za szkody pożaro.we miano. wypłacić Dyrek­
cyi 35,988 rb. 36 kp., wypłaco.llo. 24,135 rb. 97 
ko.p. , 

Bredni kurs listów zastawnych 5% wedle 
notowań giełdy waJ'szawskiej wynosił 100 rb. 75 
kop., 4t zaś procentowych 98 rb. 85 kop. za 100 
rubli. 

Wedle ro.zPo.rządzenia Millistel"yum skarbu 
Wyszło już z drnku sprawozdanie Towarzy- listy zastawne m. Łodzi przyjmowane były na 

stwa Kredytowego m. Łodzi za 26-ty rok istnie- kancye przy entrepryzach i dostawach rządo­
nia TowarzystwIl, to jest za czas od 1 listopada wych po rb. 70 za 100 rb. ceny nominalnej. 
1897 r. do. dn. 31 pllździcrnika 1898 r. włącznie. 

, "Rok sprawozdawczy ilością wydallych poży- Nieruchomo.ści, obciążolle pożyczkami, osza-
1() llOmo odrestaurowanym Teatrze 

w Sobotę 8 kwietnia 1899 
Towarzystwo artystów opery pod dyrekcyą 

resco i G. A. Szajna wystawi 

"HUGONOCI" 

czek, cyfrą zebranego kapitałn zasobowego i do- ' cowane są techniczllie przęz wyznaczolle komisye 
konanemi w nim czynnościami-świadczy D cią- na rubli 41,916,459 rb. 24 k., a same budowle 

A. J. l\Iaka- głym postępowym ro.zwojn illstytncyi i prawidło.- mnrowane, istlliejące w tychże nierncho.mościach, 
wym biegu interesów Towarzystwa"-czytamy na na 33,108,169 rb. b3 kop. 
wstępie sprawozdania. . Słowa te nie są czczym WadoM sprzedażna nieruchomości, obciążo­

opera w 4-ch aktach Mayerbeera. 

POczątek o godzinie 8 wieczorem. Główny kapelmistrz 
p. Dudyszkin i gł6wny reżyser Makarowskij. Kasa otwarta 

codziennie od 11 rano. 

frazesem; jesteśmy przekollalli, że zebranie ogól- nych pożyczkami, oszactlwana przez komisye na 
ne potwierdzi je w zupełllości. 39 ,876,600 rb. 

Władze Towarzystwa wykazały dużo ellel:- Ubezpieczenie od ognia samych budowli mu-
gii, przezo.rności i obywatelskości, - dość wspo- ro.wanych wynosi 35,135,899 rb., drewnianych zaś 
mnieć o. dwóch wllioskach, które przyjęte zostały . 605,240 rb. 

Magazynie Sukien 
przez sto.warzysJlonych dzięki energii i wspallia- l Ilość nieumorzo.llycb pożyczek wynosi rubli 

410 łemu ich motywowaniu przez władze; mianowicie 16,135,592 kop. 051
/ 2, 

przyłączellie Zgierza do Towarzystwa i uchwalenie Kary za opóźnio.lle uiszczanie należności Tu­
zapomogi dla straży oglliowej. O illllych wnio.s- warzystwa wynosiły 26,961 rb. 57 1

/ 2 kop., z tej 
kach, czysto. finansowej natury, pisaliśmy również sumy wpłynęło. 23,045 rb. 571

/ 2 kop. ielnianej. pod Ni 83 

potrzebne są zdolne panny 
i uczenice zaraz. 

w swoim czasie; dowodzą Olle dosadllie pieczoło- W dniu 1 listopada 1897 1". było w kasie 
witości Władz o dobro sto.warzyszonych. remanentu w gotowiźnie 43,165 rb. 821

/ 2 ko.p. 
W. roku sprawozdawczym odbyły się dwa w ciągu roku finansowego wpłynęło 3,092,899 rb. 

zebrama ogólne: zwyczajne w dniu 28 kwietllia 10 1
/ 2 k., a że w ciągu roku wypłacono. 3,060,455 

nadzwyczajne w dniu 18 października. ' rub. 04 kop., pozostało więc w kasie goto.wizny, 
Pożyczek w roku ubiegłym przyznano na l łako. r~manent na rok przyszły 75,609 rb. 89 k. 

pik itd. 3,?34,300 rb., a wypłacono ' łączllie z pozostało- ' l .• Nler~cbomo.ść To.warzystwa o.szaco.wana na 
po cenach pbwtórrti:e. zniżonych z fabryk i magazynów bie- ŚCią z poprzedniego roku lla rb. 3,110,600. 122,853 Ib. 63 kop. 

lizny (z pracown~ ",, - Skutkiem zarządzellia środkow egzek ucyj - I Dochody Towarzystwa wynosiły: 
.- .--- -~ ~SZA nych sprzedano 6 nieruchomości za rb. 129,366; . . . 

. {--, zaległości wynosiły rb. 73,110.761/ 2 , o odzyskanie z opłaty na Admllllstracyę 80,257 rb. 50 kop. 
Warszawska Konkurencya ich przedsięwzięte zo.stały kroki egzekucyjne, któ- 'z kar '.. . 26,961"' 57 1

/ 2 " 

War~zawa-Lo' dz", re już w znacznej części zo.stały wykollane. z dy~kollta listów l kuponów 135" 50
1
/ 2 " 

~ Na prośbe właścicieli zwolniono z pod bez- z dZierżawy lokalu ' . . 100" " 
Piotrkowska 41, " p!ecze!'tstw .... a p~życzek Towarzystwa części 7-miu z procentów. 60,-149 " 69

1
/ 2 " 

. "1.ł~ncho.mości; nastąpiło to po dokładnem zbada- z dochodów przypadko.wych 493" 62 1
/ 2 " 

- , , ,,~rzeczy. Razem 168,397 n 90 " 
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Rozchody wynosiły między innymi: 
na płace urzędników. 34,181 rb. 49 kop. 
koszty handlowe 11,463 " 22 1

/ 2 n 

Bazem wydatkowano 56,814" 341
/ 2 " 

Normalna wysokość kapitału zasobowego wy­
nosiła z końcem roku ubiegłego 1,152,568 rubli. 

Listów zastawnych do przechowania było ra­
zem na 592,150 rb. 

ROZWÓJ. - Sobota, dnia 8 kwietnia 1899 f. 

Pogotowie ratunkowe. Miłą wiadomością mo­
żemy Ilię dziś podzielić z czytelnikami "Rozwoju u. 

Pogotowie ratunkowe, o kUn·ego zatwierdzeniu 
donosiliśmy w swoim czasie, ze Afery projektow 
przechodzi w dziedzillq rzeczywistości. 

Wczoraj, dnia 7 b. m., odbyło się nadzwy­
czajne posiedzenie 'Towarzystwa lekarskiego, któ­
re uzyskało zntwierdzenie ustawy Pogotowia ra­
tuukowego, w sprawie poczynienia pierwszych 
kroków co do wprowadzenia w czyn omawianej 
instytucyi; na posiedzeniu tem główny a nie­
zmordowany inicyator Pogotowia ratunkowego 
dr. P i n k u s w treściwem a serdecznem prze­
mówieniu zachęcał lekarzy do zapisywania się 
w poczet czlollkow-założycieli tak uiezbędnej 
w Łodzi instytucyi. 

Przyjazd biskupa. Jego ekscelencya ks . bis- Lekarze nie pozostali obojętnymi i w prze-
kup sufragan warszawski Kazimierz Ruszldewicz ciągu kilku chwil trzydzieści kilka osób zapi­
przybędzie do Łodzi podczas Zielonych Świątek sało się w poczet członkow czynnych, dwadzie­
i będzie udzielał Sakramentu bierzmowania. ścia kilka osób w poczet członków rzeczywi-

stych, dr. zaś Likieruik oprócz obowiązkowej 
Ks. prefekt Tymieniecki, wikaryusz parafii składk i rocznej zadeklarował ofiarę jednorazową 

Świętego Krl'.yża w Łodzi i profesor szkoły han- ua rzecz Pogotowia ratunkowego, w ilości ru­
dlowej łódzkiej, został powołany do Warszawy bli 100 (stu). W ten sposób Pogotowie ratullko­
na kapelana przy Jego Eksceleucyi arcybiskupie we nalcży uważać jako instytucyę już illtniejąeą, 
Popielu. to też zebr:l1lie ukonstytuowało się w pierwsze 

Dzień wyjazdu ks. Tymienieckiego jeszcze . zebl·anie członków - założycieli Pogotowia ratun-
nie oznaczony. kowego i wybrało z pośród siebie komisyę 

Za wysługę lat otrzymali rangi: radcy stanu- z 12 oRób, której zada!!iem będzie dals~,a orga­
nauczyciele łódzkiego gimnazyum męskiego Broke nizacya Pogotowia ratunkowego. 
i Karpiński; radcy tytularnego- nauczyciele szko- Do komisyi omawiauej zostali wybrani: 
ły rzemieślnicznej w Łodzi, Kuwszynow i Łytki- d-rzy Jonszer, Krusche, Pinkus, Ksawery Jasiit­
nin; sekretarzy gubernialnych-urzędnicy poczto - ski, Maksymilian Cohn, Rundo, Goldsobel, Li­
wi Berger i Urbański ; registratora kolegialnego kiernik, Wisłocki, Górski , K,)liński i Sterling. 
Krieger. Jak słyszeliśmy, komisya zaprosi do grona 

Zatwierdzeni zostali w rangach: sekretarza swego przedstawicieli najrozmaitszych sfer spo­
kolegialnego-inspektor szkoły rzemieślniczcj Li- łeczcństwa miejscowego i w powiększonym kom­
wołobow; sekretarza gubernialnego - nauczyciel plecie przystąpi do zorganizowania Pogotowia ra-
tejże szkoły Smaragdow. tuukowego. 

Na sędziów gminnych z wyboru zostali za- Spodziewać się należy, iż społeczeństwo 
twierdzeni w gubernii piotrkowskiej: Kazimierz miejscowe ofiarnością swą ułatwi zadanie orga­
Wylazłowski w l-ym okręgu i Jan Kempfi w 3-im nizatorów Pogotowia ratunkowego, że Łódź nic 
okręgu powiatu piotrkowskiego; Teodor Brujewicz da się zawstydzić Warszawie, która w krótkim 
w 4-ym okręgu pow. brzei;ińskiego; Jan Ciepliń- czasie zebrała potrzebne na założenie stacyi ra­
ski w 3-im oluęgu i Piotr Borkowski w 6-ym tunkowej fundusze, iż u nas znajdą się osobisto­
okręgu powiatu będzińskiego; Antoni Masłowski ści o takie m obywatelskiem poczuciu swych obo­
w 1-ym okręgu i Stanisław Rogaczewski w 4-ym wiązków ja.k hr. Przeździecki, który znaczną 
okręgu powiatu łaskiego; Czesław Westerski w 1 ofiarą pieniężną ułatwił powstanie Pogotowia ra-
okręgu i Stanisław Gałecki w 4-ym okręgu pow. l tunkowego. -
łódzkiego; Antoni Jamroziński w 3-im okręgu I Zastrzegając sobie głos dla szerszego omó­
i Antoni Krzentowski w 4-ym okręgu pow. no- r wienia celów i zadań Pog. ratunk ., kończymy 

. woradomskiego; Wincenty Laskowski w 2-im okr. I niniejszą notatkę wypowiedzeniem przekonania, 
powiatu rawskiego; Korneliusz Pliss w 4-ym okr. iż i w Łodzi Pogotowie ratunkowe zostanie oto­
pow. częstochowskiego. i czone tą sympa~J'ą publiczną, jaką się ono cie-

N aznaczeui zostali na sędzió w gminnych I szy w WarszaWle. 
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logiczne, które przedstawiają się pod postacią 
warstw: ziemi urodzajllej, częściowe warstwy gli­
ny Średnio do 30 stóp głębokiej, warstwy wodo­
nośuej, przedstawiającej się pod postacią zwiru, 
gliny jurajskiej i grunty skaliste. 

Woda, którą czerpią studnie artezyj "kie, po­
wstaje wskutek opadów atm08ferycznych, których 
w wodonośnych żyłach zbiera się 17 do 20 proc. 
ogólnej ilości wód deszczowych, iloŚĆ tych ostat­
nich w ciągu roku wynosi 5293/ 4 m. m. 

Wody te, ściekając z miejscowości górzystych 
po przejściu przez warstwy zicmi przepuszczal­
nej tworzą ruchome wodozbiory nad pokładem 
glilliastym, posiadające dążność (ruchomą) w kie­
runku rzek sąsiednich. 

Jeieli wywiercimy studnię artezyjską, prze­
konamy się, że po przebiciu warstwy gliny do 
warstwy wodonoŚnej-poliom wody w rurze pod­
niesie się na pewną dość znaczną wysokość. 

Jeżeli teraz wykonamy . szereg próbnych 
wierceń w . kierunku rzek, to przekollamy się, że 
poziom wody w tych otworach będzie się obni­
żał i>tosownie do bliskości rzeki i w miejscach 
doliniastych będzie się woda wydobywała na 
wierzch, w miejscach zaś górzystych zatrzyma 
się na pewnym poziomie. 

Stąd wniosek, że rzeki posiadają w swojem 
sąsiedztwie obfite wodonośne żyły; podług obli­
czeń z jednej kwadratowej wiorsty można otrzy­
mać z nich do 290 kubicznych metrów wody na 
godzinę. Taką iloŚĆ wody otrzymywano w Mo­
skwie w okolicach rzeki Jauzy. 

Jedna stu9.nia artezyjska czerpie wodę z le-o 
ju, którego szerokość wynosi do 600 sążni. Pre­
legent jest zdania, że aby tylko studnie były 
wiercone na dostatecznej głębokości, to przy po­
wyższej ilości wód- brak wody jest zupełnie wy-

. kluczony i że obecnie coraz więcej miast zaopa­
truje się w wodę ze studzien artezyjskich, jako 
zdrowszą i czyściejszą od wód rzecznych, ktore 
przeważni c mają wody zanieczyszczone. 

Dotąd studnie artezyjskie posiadają miasta: 
Moskwa, Woronei. Madryt, i Brooklyn, a dążność 
do wiercenia studziell dla zaopatrywania niiast 
wodą coraz więcej się ujawnia. 

Badając tcren łódzki na podstawie dokład­
nych map, prelegent doszedł do wniosku, że 
Łódź posiada dwa wodozbiory: jeden przy rzece 
Jasieui i drugi przy rzece Łódce, stąd mieszkań­
cy, a ewentualnie fabryki, bliżej tych rzek po­
łożone, mają wody obfitość, gdy linia, rozdzie­
lająca owe wodozbiory mniej więcej około ulicy 
Przeja1.d, posiada jej znacznie mniej. 

w gubernii piotrkowskiej: w powiecie. piotrkow- I Z sekcyi technicznej. Wczorajsze posiedze­
skim: Władysław Dąbrowski (4-ty okręg), Józef nie członków sekcyi technicznej, przy licznym 
Wasilewski (7 -y okręg), w powiecie będzińskim udziale członków i gości wypełnił odczyt p . M. 
Gustaw Michelis (4 · ty okręg) i Jan Kaczewski Nietyxy "O wodozbiorach, poszukiwaniu wody 
(2-gi okręg); w powiecie częstochowskim Antoni i magistralach wodociągów." 
Woźnicki (3-ci okręg) . Prelegent zaznaczył pobieżnie formacye geo -

R01.ległość wodozbiorów dostarczających wo · 
dy dla Łodzi wynosi około 400 wiorst kwadra­
towych. Najwięcej zaopatrzonemi w wodg oko­
licami Łodzi są: Chojny, Stanisławów, Konstan­
tynów. 

I 
Wniosek z powyższego dla Łodzi: że naj­

tańszym i naj zdrowszym sposobem zaopa trzenia 
. miasta i fabryk w wodę są studnie artezyjskie, 

KRONIKA TYGODNIOWA. 
Przytułki połoznicze.-Odczyty czy tańce?-Teatr popu­

larny.-Nasze kółka. 

Światła, więcej światła pośród tych, co 
ciemuą nocą od wieków odziani! Niechże raz 
przejrzą na oczy i przestaną być ofiarami własnej 
nieporadności i głupoty, ubliżających stuleciu, 
które tyle uczyniło dla rozwoju cywilizacyi, na­
wet w dzikich pustyniach Afryki. 

Tymczasem u nas nietylko po wsiacb, po 
głuszach leśnych i pustkowiach, zdala od głów­
nych szlaków cywilizacyi, ale nadto w wielkiem 
ognisku przemysłowem, do czego Łódź rości 
sobie pretensye zabobony kwitną w najlepsze, 
a znachorzy i znachorki grasują na dobre, urą­
gając ze stu przeszło lekarzy i dwustu akusze­
rek, ze szkodą zdrowia, a częstoKroć i życia 
ludności naszej, wyrobniczej. 

Komarowe sadło, wódka z pieprzem i słoniną, 
rozmaite zioła, ktorych własności nikt nigdy nie 
badał, zamówienia przy pomocy skórki chleba i wę­
gli, czary i odczarowania oto jedyne leki, w które 
wierzy nasz ludek miejski, obałamucony przez 
samozwańczych lekarl'.Y i lekarki, uprawiających 
wstrętną swoją praktykę bezkarnie. Bo brak 
tam światła, które~y ciemności rozproszyć mogło. 

Ludek nasz boi się lekarzy, boi si~ szpitali 
jak .złego ducha i ten wstręt przedewszystkiem 

-
zwalczyć należy, jeżeli chcemy przyjść mu z po-
mocą i oswodzić go z rąk shalbierzy. 

Jakie zaŚ to okrutne ręce świadczy moc 
codziennych przykładow, z których setny za­
ledwie wyjdzie na światło dzienne. 

Oto jeden z wielu: . • 
W izdebce biednego wyrobnika mularskiego, 

gdzieś na krańcach miasta, pełno kobiet, sąsia­
dek, a wśród nich uwija się, wydając rozkazy 
baba o wstrętuem obliczu, noszącem wymowne 
ślady zamiłowania babuli do monopolówki, obli­
cza, któreby na wet położnicę o nerwach ze stali 
strachem i obrzydzeniem przejąć musiało . .Ma ona 
dopomódz do przyjścia na świat nowemu oby- . 
watelowi bodaj w chacie wyrobniczej oczekiwane­
mu z niepokojem i radością, jako zadatku miłości 
i odrodzenia. 

Biedlla wyrobnicza para pobrała się nie­
I dawno. On dzielny parobczak, chętny do każ-

! . dej roboty i trzeźwy; ona hoża wie-jska dziewoja, 
niby krew z mlekiem, uosobienie siły i zdrowia. I Dobrze im było razem, chociaż praca ciężka, ale 
wspólny zarobek starczył im !la chleb powsze­
dni i opłacenie lich~go kąta, pełnego zaduchu 
i wilgoci. 

Słonko wiosenne wlewające się przez za­
kopcone i przepalone szyby nędznej izdebki, na­
pełniało serce ojca otuchą, bo sezon budowlany 
za pasem, fabryki pójdą w raźnem tempie, więc 
i zarobić będzie można dla nowonarodzonej dzie­
.;iny i matki, która ze swej strony bodaj pracą 

I około domu, praniem bielizny lub warzeniem 

strawy dla roboczego ludu, co chmarą l:lię zleci 
do mularki, zarobku przysporzy. 

Lecz chwila narodzin oczekiwanej dzieciny 
wciąż się odwleka; matka sinieje, z bólu, ko­
biety głowy potraciły a babka, która cały pro­
ces ułatwić miała coraz to sprzeczniejsze, coraz 
bardziej dzikie wydaje rozkazy i męczy nie­
szczęśliwą, gorzej niż na torturach Średniowiecz­
nej inkwizycyi. Wreszc~e energiczmeJsza i wię­
cej rozwini~ta z kobiet zdecydowała, że tu 
"doktórki u potrzeba.-Sprowadzono ową "dok­
tórkę", która wprost za głowę się wzięła na wi­
dok spustoszenia, jakie poczyniła babka zna­
chorka. Kobieta młoda, . silna i zdrowa, która 
cały proces przebyć mogła ' najzupełniej prawi­
dłowo, urodziła dziecinę niezdolną do życia 
i sama długo walcząc ze śmiercią podniosła się 
wreszcie charlakiem, ze zdrowiem zrujnowanem 
na zawsze. 

Nie jest to fakt wypiastowany w bujnej 
wyobraźni, lecz zdarzenie z życia, opowiedziane 
nam przez akuszerk~ panią Julię Berg, którą 
przed samemi świętami Wielkiejnocy wezwano 
do podobnie przez babkę-znachorkę zoperowanej 
położnicy. 

Z drugiej atoli strony nietylko ciemnota 
pcha biedny lud wyrobniczy w pazury znachorów 
i znachorek . Zarobek jego skąpy, zaledwie na 
opędzenie codziennych potrzeb wystarcza, więc 
gdy przyjdzie choroba, niema się za co porato­
wać i z konieczności szuka pomocy u tych, gdzie 
ją kilkunastu kopiejkami opłacić może. 
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które umiejętnie wiercone, potrzebom tutejszej 
ludności w zl1pełności uczynią zadość. 

Aby mieć pojęcie o sile, z jaką wuda się 
wydostaje ze studzien artezyjskich w nizinach, 
prelegent pI""ytoczył fakt, jaki mial miejsce w. Ro~ I 

syi w Briańsku, gdzie po przebiciu warstw zle~I 
do warstwy wodonośnej-woda wydobywała SIę 
na wierzch z taką siłą, że przebiła uderzeniami 
zawartego w niej piasku w ciągu jednej nocy 
płytę z żelaza lanego 130 m. m. grubości. 

Prelegent ma za sobą praktyk~ przy bada­
niu wodociągów w Moskwie, wobec czego odcz.yt 
swój wypowiedział z gruntowną znajomośC1ą 
przedmiotu. 

Drugim punktem posiedzenia było wybranie 
komisyi na wniosek jednego z człon~ów, aby 
opracować środki zabezpieczające ludZI od prze­
jecbań tramwajami. 

Do Ilkładu komisyi zaproszono pp. Gerlicza, 
Golca, Rosera, Jankowskiego, Zeysyngiera i Wa­
gnera. 

Teatr. Wczorajsze przedstawienie Bergeraca 
skończyło się znacznie wcześniej niżeli dnia po­
przedniego. Jest to objaw bardzo naturalny, 
zwykle bowiem premiera, zwłaszcza przy sztu­
kach obfitujących w trudne dekoracye i zbyt 
ludnych trwa o wiele dłllżej. Gra artystów była 
o wiele równiejszą i spokojniejszą. Należy nam 
tu wspomnieć o grze tych artystów, o których 
w sprawozdaniu wczotajszem ze względu na brak 
miejsc zaledwieśmy tylko wspomnieli . . Otóż , pan 
Tarasiewicz bardzo dobrze pojął Chrystyanu de 
Neuvillette, czyniąc zeń dlldka, który. do wynu­
rzenia uczuć miłosnych cudzej po.trr.eb~lJe pomocy, 
ale niepotrzebnie nadał mu maskę Hlyotyczną; 
zamalo przytem był pięknym a pI:zecież ? pi.ęk: 
ności jego wciąż mowa w komedYJ· P. MIelnIckI 
w każdym celu był arystokratą a przytem od­
ważnym młodzieńcem, który śmiało staje t~kiemu 
nawet Bergeracowi, słynnemu z wielu pojedyn­
ków i nigdy prawie niepokonanemu rębaczowi. 
Pan Kopczewski szlachetnie i z wielką dystynk­
cyą w ruchach gra br. de Gniche a przy te~ 
spokojnie i z brawurą rycerską postanaWIa 
zostać pośród muszkieterów, których sam na 
śmieri: pe\Yną skazał. 

Repert.uar teatralny na jutro popołudniu z:t- , 
powiada "Damy i Huzary" Fredry, wieczorem 
zaś "Cyrano de Bergerac·, bohaterską komedyę 
Rostanda. 

Benefis. Utalentowany i dobrze już zasln­
żony scenie ł6dzkiej artysta dramatyczny p. An­
toni Róźań8ki w nadchodzący wtorek odegra na 
swój benefis .Cyrano de Bergerac", w k.tór~m 
wystąpi w roli tytułowej, z panią .Pa?klemcz. 
w roli l{oksany. Będzie to przeustawlellle. nader 
interesujące, z jednej bowiem strony henefls sym­
patycznego artysty, ulubieńca publiczności łódz­
kiej zgrom:llrzi wielu jego wielbicieli, z drugiej 
występ p. Różańskiego w roli Cyrana nastręcza 
pole do porównania gry dwóch utnlentowanych 
artystów naszej sceny, z których każdy p0siada 

Tam gdzie niema przytułków położniczych I 

dla biednych kobiet, tam setki taldch ofiar giną 
z rak podobn v'ch znachorek, a nikt sie nie do­
myś1a, co bylo przyczyną ich śm'ierci. • 

I zn6w wypłynęła z odmęt6w nędzy ludzkiej 
potrzeba nowej instytucyi, "przytułków położni­
czych", które dobroczynllość łódzka wcześniej czy 
p6źniej powołać musi do życia, w imię ludzkości 
znieważonej w najwznioślejszem uczuciu... macie­
rzyństwie 

Lecr. cóż pomogą najwy'borniej urządzone 
przytułki i szpitale, jeśli lud wyrobniczy syste­
matycznie stronić od Ilicl~ będzie? Aby nie hłą­
dzić w ciemności potrzeba rozniecić światło, któ' 
re byłoby drogowskazem dla mas, błąkających 
się poomacku. 

Takim światełkiem mogłyby być w pierwszej 
linii odczyty popularne, tak dobrze zapoczątko­
Wane pod egidą Towarzystwa dobroczynności na 
Księżym Młynie. W szeregu prelegentów zajęliby 
nier.awodnie katedrę i lekarze nasi, pouczając 
w ciepłem i barwnem słowie lud, jak żyć należy 
aby chl;onić się od choroby, jak w chorobie ra­
tować się potrzeba, zwalczając powoli jego wstręt 
do szpitali i lekarzy. 

Lecz zdaniem tych, dla ktorych lud nasz 
przedlltawia niczcm nie zastąpioną siłę roboczą, 
cu jest niejako podstawą ich dobrobytu, tańce są 
daleko potężniejszym czynnikiem cywilizacyjnym 
niżeli wszelkiego rodzaju i gatunku odczyty, ba, 
nawet teatry popularne. 
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Janusz,. 

: chowujcic się przyz !Cie i z całą powagą, gdyż 

I w przeciwnym l' zle Iławet ci, którzy tam jllJt,­
, j~ pogrr.ebiony drl1"gi,ch sw~~uJ serc Allogą 
i was oddać w 'ęce spr~wiedliwości/ 
I Z przytułku noc gowego. W ciągu dwóott 
i ostatnich miesięcy przytułku nocowało płat-

1

1IyCh 2092 mężcz zn, 165 kobiet,- 78 d~ieci1· bez­
, . płatnych 138 .zczyzn, 10 kobiet, 3 dzieci; ogo· 
'I łem korzysfał z przytułku 2,486' osób. 
. Dobroczynność. Według podziału sporządzo­
I nego przez ministeryum spraw wewnetrznych na . . , 

utrzymame zakładów dobroczynnych, pozostają-
cych w zawiadywaniu warszawskiej rady dobro­
czynności publicznej, powinno wpłynąć z gnbe1'llii 
piotrkowsKiej na 1.165.923 mieszkańców 28.292 
ruble 64 kop. 

Wypada przeto na jednego mieszkańca po 
dwie i ćwierć kopiejki rocznie. 

Z klubu cyklistó-,y łódzkich. Z dniem jutrzej­
szym zostanie otwarty tor cykli~tów łódzkich 
przy ulicy Przejazd. 

Abonament na korzystanie z toru w sezonie 
wynosi rb. 3. 

Dla biednych dzieci. Ze złożonych 'u nas 10 
rb. na mleko dla biednych dzieci wydaliśmy (Ha 
Marczakówny, ul. Andrzeja Nr. 17 rb. 5 i Mar­
ciniakownej zamieszkałej przy Placu Szpitalnym 
Nr. 10 rb . 5. 

Górale. Kilku góralów zawitało do naszego 
miasta. Przybyli oni ze wsi Kllrzymki z pod No­
wego Sącza, jako delegaci swej wsi którą na. 
wiedziła powódź i dla tego zmuszeni są szukać 
pomocy. Górale zbierają składki przeważnie 
drobne od 15 do 20 kopiejek, chociaż są i drub­
niejsze. 

Smierć od pobicia. We wsi Zarzew, gminy Chojny 
w powiecie łódzkim, przed karczmą podczas bÓjki zadano 
nozem Stefanowi Doliwa, mieszkańcowi Łodzi dwie rany 
w głowę. 

W kilka dui Doliwa zakończył zycie, skutkiem cze­
go sprawę skierowano do sędziego śledczego III rewiru. 

Do odpOWiedZialności pociągnięto 10 winnych, mia­
nowicie: Ignacego Urbaniaka, Teofila i Józefa Sysków, 
Antoniego 'Warchoła, Antoniego Wlazło, \Vojciecha Przy­
był, Józefa Wiśniewskiego, Konsta,ntego i Józefa Stolarz 
i Tomasza Kaczmarek. 

Fatalny wypadek. Wczoraj popołudniu przed hote­
lem "Victoria" zdarzył się fatalny wypadek z 3-letnią 
córeczką p. Bornsteina. 

Prowadzone dziecko za rączkQ przez bonę wyrwało 
się i nagle pobiegło na ulicę wpadając pod dorozke 
N.! 426, koła której przeszły dziecięciu przez nogi. -

Oprócz tego koń nastąpił kopytem na piersi dziecka. 
Proszącą o ratunek ofiarę wypadku, ojciec powiózł 

do pobliskiego lekarza. 

Tabela wygranych w pierwszym dniu cią­
gnienia III-ej klasy 172-ej Loteryi klasycznej 
d. 7 kwietnia 1899 r.: ' 

Ni! 6286 wygrał rb. 3000, 11227 i 15044 po 
rb. 500. 

Po rb. 200 wygrały :N~~ll: 
4407, 8521, 10145, 11826, 12879, 19020. 

Po rubli 80 wygrały X2M: 
2, 302, 358, 381,' 979, 1664, 1754, 2222, 

2815, 30J.2, 3906, 4627, 4799, 5361, 7696, 7971, 
9295, 9296, 9347, 10560, 11568, 12756, 12688, 
12821, 12971, 13736, 13864, 14092, 14151, 
14448, 14596, 15465, 16759, 17265, 17337, 
17413, 18523, 19456, 20363, 20637, 20778, 
21586, 23253. 

Z piśmiennict·wa. 
Wyszła świeżo nowa książka "Przeglądu fi­

lozoficznego," stanowiąca piel'wllzy tegoroczny 
zeszyt kwartalny (za styczeń, luty i marzec). 

Na wstępie zamieszczono pracę d-ra L. Gum­
plowłcza .Socyologiczne pojmowanie historyi," 
dalej ,,0 stosunku pojęć i zasad fizycznych do 
filozofii" d-ra Wł. Heiuricha, oraz "Psycbologi­
czne źródła niektórych praw przyrody" Wł. M. 
Kozłowi:lkiego. Z autoreferatów wymienić należy: 
d-ra prof. J. Nussbauma "Z zagaunień biologii i 
filozofii przyrody" i "Mechanika rozwoju, jako 
nowa gałąź biologii," d-ra Wł. Oltuszewskiego 
"Psychologia oraz filozofia mowy" i d-l'a W. Luto­
sławskiego "O zasadniczych pojęciach i wynikach 
indywidl1alistycznego świato-poglądu." 

W kronice zamieszczono d-l'a S. Bukowiec­
kiego "Filozofia pr:l.wa J. J. Roul:isean." Dalej 
idzie krytyka i sprawozdania (gdzie spotykamy 
oceny pióra H. Struvego, M. Massoniusa, Wł. M. 

'I Kozłowskiego i J. KUl'natowskiego), wreszcie 
przegląd czasopism, wiadomości bieżące i t. d. 

I Słowem, treść obfita i zajmująca. 



4 

Z WARSZAWY. 

Czytamy w .Warsz. Dniewn.": .,Po utwo­
rzeniu w warszawskim okr<igu wojskowym puł­
ków rezerwy, dwa z pośród nich: drohiczyński 
i :wawerski, umieszczono w pobliżu ' stacyi Ja­
błonna kolei nadwiślańskiej, w umyślnie zbudo­
wanych koszarach. Następnie zbudowano tamże 
koszary dla 4·go batalioIlu kolejowego, oddziału 
napowietrznego warszawskiego obrębu forteczne· 
go oraz składy intendentury, tak, że powstała 
zn~czna osada wojskowa, nieposiadająca żadnej 
nazwy. Wobec tego dowodzący wojskiem podał 
wniosek o wyjednanie Najwyższego pozwolenia 
Najjaśniejszego Pana na llazwull!e tej ~iejscowo­
ści Sztabem feldmarszałka Hurk·!, pomcważ for­
macya pułków rezerwy i zaludnienie osady pod 
Jabłonną zaczęło się wtedy, kiedy wojskiem o­
kręgu dowodził generał-adjutant Burko. Obecnie 
sztab główny zawiadomił sztab okręgu, że d. 13 
marca r. b. pozwolono Najwyżej miejscowość przy 
stacyi Jabłonna, zajętą przez koszary wymienio­
nych oddziałów, nazwać Sztabem feldmarszałka 
Burki". 

Przeciw rozbojom i napaściom . Władza wyż­
sza zwróciła uwagę na mnoźenie si<i kradzieży, 
rabunków i napaści zbrojnych w niektórych po­
wiatach gubernii warszawskiej. Zuchwalstwo tych 
napaści i rabunków oraz trudność wy krycia 
sprawców wykazują, iż bandy zbOjeckie bywają 
liczne, posiadają organizacyę i że rabusiom sprzy­
jają liczni wsp,llnicy w osobacb paserów, udzie­
lających bandom przytułku, koni do ucieczki, 
miejsc do przechowywania łupu, dostarczają in­
formacyj, celem !1łatwienia rabunku i t. p. 

Na podstawie powyższych obserwacyj nasu­
wa się domniemanie, iż sprzymierzeńcy zbójeccy 
składają się niezawodnie z miejscowych recydy­
wistów, osób, pozostających pod dozorem poli­
cyjnym za przestępstwa karne i innych osobni· 
ków podejrzanych. 

Z tego powodu władze naczelne zwróciły się 
do włada gubernii warszawskiej z oznajmieniem, 
iż nie znajdują 7.adnych przeszkOd do formowania 
przez policyę prowincyonalną spisów recydywis­
tów, rabusiów niepoprawnych i innych osób, któ­
rych sprawowanie mąci porządek i bezpieczeństwo 
publiczne. 

Listy mają być przedstawione ministeryum 
sprawiedliwości z wymienieniem osób, ktore, zda­
niem policy i zasługują na zesłanie na pobyt do 
guberni i Cesarstwa. 

Rozporządzenie p. oberpolicmajstra m. War· 
szawy: "Z protokółów rewizyi domów modlitwy 
dla żydów okazało się, że 233 domy nie odpo· 
wiadają wymaganym warunkom i powinny być 
uporządkowane, 43 zaś tak zaniedbane, iż komi­
sya rewizyjna uznała je za niebezpieczne pod 
wzgledem budowlanym, ogniowym i zdrowotnym. 
Przytem wogóle przekonałem się, iż właściciele 
domów modlitwy, mając na widoku jedynie wła­
sne korzyści, obojętnie traktują zachowanie tam 
należytego porządku i innych niezbędnych wa­
ruuków. Poleciłem zatem zamknąć 43 donu mo­
dlitwy, jako zupełnie nieodpowiednie, i 233 domy 
doprowadzić do należytego porządku, przyczem 
pp. komisarze cyrkułów osobiście dopilnują ści­
słego uporządkowania, wyznaczywszy na to trzy­
tyO'odniowy termin, te zaś domy modlitwy, ktÓre 
w °oznaczonym terminie nie będą doprowadzone 
do należytego porządku, należy bezwarunkowo 
zamknąć: Nadto nn. przyszłość należy rozciągać 
baczny dozór nad bezwarunkowem utrzymaniem 
porządku i czystości w domach modlitwy i w ra­
zie nieporządnego ich utrzymywaniu lu b innych 
przekroczeń za każdym razem donosić mi, celem 
zamknięcia tych domów". 

Korespondeneye. 

Berlin, 4 k1oietnia. 

Nowego materyału do należytego poznania 
działalności ks. Bismarka dostarcza wydany 
właśnie pamiętnik Fryderyka Schultego, który 
przez czas dłuższy i to w okresie walki kościel· 
nej był sekretarzem i powiernikiem potężnego 
kanclerza. Pamiętnik ten przytacza wiele niezna-
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nych a charakterystycznych szczegąłow, które 
rzucają na Bismarka jaskrawe światło głownie 
jako na zaciętego nieprzyiaciela kościoła i katoli­
cyzmu. Gdy płomienie kulturkampfu zaczęły 
pnygasać, ks. Bismurk zaręczał przy każdej 
sposobności, że ich nie rozdmuchał i spędzał 
winę na. innych, przedewszystkiem zaś na mi­
nist.ra Falka. Później wielbiciele jcgo wystąpili 
nawet z "dowodami", że ks. BisIJJark był pod 
tym względem zupełnie czysty, bez skazy i bez 
zarzutu. Otóż z pamiętnika Schultego wynika 
zupełnie co innego, a Schulte może być tutaj 
klasycznym świadkiem, książę bowiem wtajemni­
czył go w arkana swej polityki kościelnej, zwie­
rzał mu się z swych planów i używał go ponie­
kąd za. informatora. 

Schulte nie tai tego, że osławiony profesor 
teologii katolickiej, a póżniej "biskup' staroka­
tolicki R€inkens I':e swą starokatolicką sektą miał 
posłużyć Dismarkowi za taran do rozbicia ko­
ścioła, aby na gruzach katolicYl':mu powstał ko­
ściół narodowo·niemiecki, po którym Bismark 
spodziewał się zjednoczenia wszystkiC1h niemców 
pod względem wiary. To zrównanie i zespolenie 
wyznaniowe bylo w pojgciu Bismarka koniecz~ 
nem dla nadania nowemu cesarstwu tem więk­
szej mocy i siły; jedność religijna miala pode­
przeć i ukrzepić jedność polityc:.;uą i iść na jej 
usługi. Czy starokatolicyzlll utonie w luteraniź­
mie, lub czy odwrotnie starokatolicyzm wchłonie 
w siebie luteranizm, to Bism31:kowi było obo­
jętnem i w to nie wchodził; rdzeń tkwi w tern, 
aby zmiażdżyć kat()licyzm. Bismark trafnie osą­
dził, że starokatolicyzm jest w gl'Uncie rzeczy 
tern samem, co protestantyzm: taranem na Rzym; 
przewidział, że w dalszym rozwoju jedno z dl'U­
giem się zbrata i zleje w jedną całość, co istot­
nie już się spełnia, gdyż wyznawcy zasad Dol­
lingerowskich i Reinkellsowskich coraz liczniej 
przechodzą w szeregi ewangelików, tak, iż w bli­
skiej już przyszłości całkiem znikną. Dlatego też 
otoczył Rismark nową sektę potężną swą opieką 
i dlatego dokładał wszelkich sił, aby z nowej 
roślinki wyrosło drzewo o dużych konar,ach. 
Bystry dyplomata przeoczył jednak niespożytą 
siłę papiestwa, przecenił swe siły i dopiero gdy 
ujrzał, że WS1.częty płomień może ogarnąć jego 
dzieło, począł się cofać i sam pom:lgał do przy­
tłumienia pożaru. . 

Schulte poświadca, że o wywołaniu walki 
kościelnej myślał ks. Bismark na sery o już w 1'. 

1871 w Wersalu, a przystąpił do dzieła w dwa 
lata później, gdy "gmach zjednoczonych Niemiec 
pokrył się już dachem." 

Tenże autol' wyjaśnia jeszcze wiele innych 
ciekawych rzeczy, jakoto: poglądy Bismarka na 
dogmat o nieomylności papietlkiej; jego stano­
wisko wobec ślubów cywilnych, które mu były 
bardzo miłe; zamach na konstytucyą, aby usunąć 
paragrafy, stojące na przcszkodzie prawom ma­
jowym, n wreszcie dają sylwetkę Bismarka, jako 
zaciekłego nieprzyjaciela biskupów katolickich. 
W sejmie zapewniał, że ich szanuje, lecz pry­
watnie a mianowicie w rozmowie z Schn1tem na­
zywał ich nHundsfotte." "Germania", zaznaczając 
to z całem oburzeniem, nadmienia słusznie, że 
coś podobnego byłoby niesłychanym wybrykiem 
w ustach pospolitego człowieka, a cóż powiedzieć, 
jeżeli tak obelżywie o dostojnikach Kościoła od­
zywał się minister, który pod każdym względem 
powinien być wzorem dla innych! 

Przed ławą przysięgłych w Królewcu ukoń­
czył się w Wielki czwartek proces, który po­
wszechnie wywołał ogromną sensacyę, a nie był 
to bynajmniej proces polityczny--lecz zwykła 
sprawa o morderstwo. Przed dwoma laty zastrze-

liono z zasadzki pr~ez okno' niejakiego Rosen­
garta, właściciel,a dóbr Zogersdorf i El'llsthof pod 
KrOlewcem, milionera. Jako domniemanego mOr­
dercę aresztowano wówczas rządcę dóbr Riesa, 
a jako współwinną żonę zamordowanego, panią 
Rosengart, z domu Adameit. Posądzono ją o sto­
sunek miłosny z Riesem i o to, że namówiła go 
do spełnienia zbrodni. Ries umarł w więzieniu 
śledczem, zaklinając się do ostatniej chwili, że 
jest niewinnym. Panią Rosengart wypuszczono na 
wolność, ponieważ brakło dowodów jej współ­
winy. Po roku atoli aresztowano ją ponownie na 
wyspie Helgoland, dokąd udała się była, aby 
tam zawrzeć nQwy związek małżeński z nieja­
kim W olffem, pozasłużbowym referendaryuszem. 

Aresztowanie nastąpiło wskutek denuncyacyi 
rodzonego brata pani Rosengart, kupca Ada­
meita, który doniósł prokuratoryi, że siostra 

przyznała się przed nim w przystępie skruchy, 
spowodowanej wyrzutami sumienia, do zbl'Odni. 
Ten sam Adameit, oraz siostra jego, a zarazem 
rodzona siostm aresztowanej, podjęli się dostar­
czenia dowodów winy Hosengartowej. 

Proces trwał tydzień, lecz zakończył się­
uwolnieniem oskm'ionej od wszelkiej winy i kary, 
gdyż dowody, dostarczone przez jej rodzeństwo, 
nie wytrzymały krytyki sądowej. Odkrył on 
atoli takie brudy, takie okropne stosunki rodzin­
ne, że wprost w zdumienie wprawił nawet naj­
bardziej z wszelkiego rodzaj u przewrotnościami 
ludzkiemi obeznanych prawników i to nadało mu 
takie sensacyjnc znaczenie. 

Okazało si<i, że rodzinę oskarżonej skłoniła 
do wystąpienia przeciwko rodzonej siostrze je­
dynie chęć obłowienia się majątkiem.-Miły bra­
ciszek, ów Adameit milczał, dopóki miał nadzie­
ję, że otrzyma plenipotencyę majątku nieboszczy­
ka. Gdy jednuk dowiedział się o zamierzonem 
małżeństwie siostry, denuncyuje ją o udział 
w morderst.wie i obiecuje dzieciom, że będzie im 
lepiej, gdy on rządzić będzie, a matka odda 
głow~ pod topór. 

Pod wpływem wujaszka 12-letnia corka 
oskarżonej, kt(,ra jednak wygląda na lat 14- 15, 
nie wah&. ,się . zeznawać przeciw rodzonej matce 
i bez zarumienienia. tonem swobodnym opowiada 
takie zdrożności, iż prokurator widział się znie­
wolony postawić wniosek o wysłuchanie tej n ma­
łej" przy drzwiach zamkniętycb. 

A potem występuje jej czternastoletni bra­
ciszek i opowiada o wuju Adameicie szczegóły 
należące do psychopatyi erotycznej, wstrętne, 
obrzydliwe fakty. Ten dzieciak o tern wszyst­
kiem z takim mówi spokojem, bez jednego ru­
mieńca, że się uszom własnym nie wierzy. 

Inny siedmnastoletni syn oskarżonej ze­
znaje, że wuj go namawiał do złodziejstwa, aby 
rzucić podejrzenie na kasyera i w ten sposób 
wysadzić go z posady. A obok tych najbliższych 
krewnych defiluje cała galerya kuzynów, krew­
niaczek i przyjaciół. Wszys~ko to opowiada rze­
czy, świadczące o przerażającej zgniliźnie i za­
niku zmysłu moralnego w tej mieszczańsko-oby­
watelskiej rodzinie. Występuje żona rządcy dóbr 
Riessa, kobieta inteligentna, upijająca się czy­
stym spj)·ytusem. Jeden z jej braci umarł na 
n delirium tremens", dwóch znajduje się w za­
kładzie leczniczym dla nałogowych pijakow. 

Jak opowiadają sprawozdawcy, całe to to­
warzystwo zajeżdżało karetami przed gmach try­
bunału, a gdy sędl':iowie przysięgli udali się dla 
oględzin na miejsce wypadku wraz z oskarżoną 
i świadkami, wywierało to wrażenie-eleganckiej 
recepcyi w domu jaśnic pani. 

Z kraj u. 
Piotrków. Miejscowe towarzystwo dobro­

czynności powzięło bardzo szczęśliwą myśl za· 
ofiarowania dozorowi kościelnemu pomocy ze 
swej strony w utI'zymaniu we wzorowym porząd­
ku cmentarzy tutejszych. W tym celu projektuje 
ono ustanowienie pewnej liczby dozorczy{} cmen­
tarnych, opatrzonych odpowiedniemi znakami i 
pełniących kolejno swą służbę, zasadzającą się 

, głównie na bozustannym dozorze uad tern, aby 
nięlitośne rece nie niszczyły zasadzonych troskli­
wą ręką k;iatów, drzew i roślin ~a grobach 
drogich sercu osób, oraz aby same groby utrzy­
mywane były w czystości i porządku. 
. Dozorczynie te, pozostające pod kierunkiem 
towarzystwa dobroczynności, byłyby rekrutowane 
'" pomiędzy kobiet, po,zostających w ostatniej nę­
dzy materyalnej, wspIeranych w nagrodę swych 
usług przez datki dobrowolne osób, potrzehują­
cych ich pomocy. 

- Cena ziemi w różnych miejscowościach 
naszej gubernii - jak donosi "Tydz.ieu" -
znacznie się w ostatnich czasach podniosła sku­
tkiem zwiększonego na nią popytu, a to pomimo 
ujawnionej t'endeacyi zniżkowej cen na zboże. 

Fakt ten jedynie daje się wytłómaczyć co­
raz mniejszem, 8podzi~wanem w przyszłości opro­
centowywaniem papierów publicznych, które zmu­
sza ich posiadaczy do lokowania kapitałów 
w różnych przedsiębiorstwach lub nieruchomo­
ściach. 

Co do ceny ziemi, to między innerni, na ~o­
wód jej podrożenia, mamy do .zanotowania śWIe-
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ży fakt kupna jednego z najlichszych w całym 
powiecie brzezińskim majątków, za który jednak 
zapłacono w stosunku rb. 2,000 ód włóki, kiedy 
przed lliedawnym czasem niewiele więcej dawano 
zań nad rb. 1,200 za włókę. 

Siedlce. Wy brany przez ogólne zebranie za­
rząd towarzystwa dobroczynności zyskał już za­
twierdzenie władz i rozpoczął działalność swoją 
od zbierania danych, potrzcbnych do ułożenia 
budżetu. 

W tym celu zarząd zaprojektował podziele­
nie miasta 11a 11 rewirów oraz zaprosił 11 pań 
składając w ich ręce odszukanie biednych i 
spra wdzenie ich materyalnego położenia. 

N owe towarzystwo rozpoclyna działalność 
swoją w warunkach nader truduych, temwięcej, 
że ponieść mu wypadnie mnóstwo wydatków nie­
zbędnych przy rozpoczęciu każdej działalności. 

Obecnie towarzystwo posiada 'roo rb. kapi­
tału, jednakże garstka ludzi, którą zajmuje nę­
dza bliźnich, stara się o powiększenie funduszu 
przez urządzanie różnego rodzaju widowisk i 
przedstawień. 

Z róznych stron. 

Profesor Marsh, najsłynniejszy na świecie 
paleontolog, zmarł w New-Haven (Connecticut). 
Urodzony w Lockport, w stanie New-York w r. 
1831, po odbyciu świetnych studyów w Yale­
College, w r. 1862 lidał się do Europy i poświę­
cił specyalnym badaniom na uniwersytetach: 
w Berlinie, Heidelbergu i Wrocławiu. 

Marsh był prezesem "National Academy of 
Science," członkiem geologicznych towarzy!,!tw 
Londynu i Berlina, członkiem bawarskiej, duń­
skiej i belgijskiej akademii nauk. Profesor M"arsh 
był siostrzeńcem zmarłego w Londynie Jerzego 
Peabody, który swemi zapisami dobroczynnemi 
wsławił się na obn półkulach. W r. 1898 Marsh 
ofiarował Yale College swoje bezcenne zbiory pa­
leontologiczne, największe, jakie posiada który­
kolwiek z uniwersytetów lub muzeów. 

Sensacyjne zjawiskIł. Jak .Fremdenblatt" 
donosi, stała s ię w Wiedniu rzecz niesłychana: 
pobielał całkowicie murzyn rodowity. 

Przed d woma laty pewien znany przemysło­
wiec przywiózł z sobą z podróży po Afryce 
dwóch murzynów. Jeden z nich 19-1etni oby­
watel Sudanu, Ibn-al-Eacho zaaklimatyzował się 
w Wiedniu dziwnie prędko. W przeciągu dwóch 
lat mowił dyalektem wiedeńskim, jak zawodowy 
nakier, a w niedzielę na popołudniowych prze­
chadzkach robił .furorę" elegancYą swego stroju. 
Zdarzyło się pewnego dnia, że ow czarny jego­
mość zapadł na nerwową chorobę. Znany neu­
ropata leczył go zapomoca elektryki 't. bardzo 
dobrym skutkiem. Ibn.al-Ea~howi wracało zdro­
wie 't. każdym dniem, ale teź lltopniowo bielała 
skóra, aż doszło .do tego, że murzyn cały po-
bielał. . 

Lekarz prawdziwego białego murzyna tłó­
maczy to bądź co bądź niesłychane zjawisko 
wpływem prądu elektrycznego na barwnik skóry. 

Dzisiaj Ibn-al-Eacho paraduje znowu po mie­
ście wystrojony "na ostatni guzik", wywołując 
Wybuchy szalonej wedołości niezwykłym swoim 
wyglądem. Jego grube wargi, przyp~a8zczony 
nos, mała okrągła głowa pokryta kędzJerzawym 
włosem i-biała cera bawią złośliwe pospólstwo 
{}o tego stopnia, że ścigany . przez nie murzyn 
musi chronić się do dorożek .przed prostackimi 
-objawami podziwu. 

Ostatnie wiadomości. 

Zerwanie z Rzymem. 

Kilka ciekawych szczegółów z północnych 
(Jzecu o agitacyi pod hasłem "zerwać z Rzymem" 
przynoszą czeskie dzienniki. Oto w okręgn Asch 
pewien inżynier kolejowy ogłaszając wystąpienie 
S~oje i swojej żony z Kościoła katolickiego, ogło­
SIł również przejście na protestantyzm swego 
pięcioletniego wychowanka. Wład:t.a wszakże te­
go ostatniego ogłoszenia nie uwzględniła, wycho­
Qząc z tego zapatrywania, ż~ nikt niema prawa 

ROZWOJ. - Robota, dnia 8 kwietnia 1899 r. 5 

narzucać dziecku religijnego wyznania, odmien­
nego ,od wyznania jego rodziców. 

Ze ta agitacya .Los von Rom" ma nie tyle 
wzrost protestantyzmu na oku, ile dąży raczej 
do zupełnej bezwyznaniowości, dowodzi fakt, ii 
w okręgu Asch zebrano między pTotestantami 
784 podpisów, żądających usunięcia krzyża :t. pro­
testanckiej świątyni, jako .oznaki bigoteryi" 
i "przedmiotu wywołującego niechęć". 

Były minister dr. Baernreither zwołał na 
piątek do Pilzna zgromadzenie wiernokonstytu­
cyjnej szlachty, celem złożenia sprawozdania ze 
swej działalności poselskiej. Zgromadzenie obra-

ł~ ~BRYKA W-YlłR8ÓW 
MIEDZIANYCH i METALOWYCH 
Wólczańska Nr,,, 212, doin W-go Maternickiego 

Przyjmuje wszełli:ie\Iu rodzaju zlec,enia na: komunikacYf!, 
rury i węże miełl~iane, aparaty, ilo.ciołki dla far­
hiarni, odlewy metalowe, oraz- piece i wanny kąpielo-

we, i w zakres tego' wchodzące roboty. 

'Wykończa zlecenia puuktualui"e po ceuach przystępnych. 

Telefon .Ni 377. 
254-0-0 

dować ma poufnie. i 
W najbliższą niedzielę zbierają się 'IV Wie- I ....................... . 

dniu meżo'l'Yie zaufania niemieckich stronnictw ' "'e),e),'-''-'e),.te~~.r-..re.r. 

fi)~~ft;~!~~~l~ ~~3~~m~i:~~a:o~:~~;ac~~~~~oo~.~~ lIS &~ Za' pobl'enaJ'~ne o~ ospy Zł 
dy maJą odbyc SIę rowmeż poufme, a postulaty O), ~ ~ ~ ~ ~IJ U -'lt 
niemców będą zachowane w tajemnicy. .. : ~~ •• 

Telegramy. 
Praga, 8-go kwietnia. "N arodni Listy" piszą 

w sprawie ponownego po feryach otwarcia posię­
dzenia sejmu czeskiego, że błędnem by było uni­
kanie dyskusyi w sprawie prawnopaństwowego 
adresu, gdy nadzieje czechów, że niemcy obstruk­
cyą rozbiją centralizm, spełzły na niczem. Koro­
nu musi się dowiedzieć, że czesi nigdy się nie 
~godzą z formą rządów, stworzoną przez cesarzo­
wą Maryę Teresę. Jakkolwiek czechom nie po­
magają w ich prawnopaństwowej walce nawet 
inni słowianie, to jednak nie wolno czechom za 
żadną cenę z pola walki ustąpić i wszystko na­
leży zrobić, aby władzę centralną osłabić. 

Praga, 8 kwietnia. W sejmie postawił poseł 
Baksa. wniosek, domagający się wybrania komi­
syi, która miałaby się zająć unieważnieniem man­
datów posłów niemieckich z powodu ich niedta­
wienia się w sejmie. Wniosek nie został dosta­
tecznie poparty. 

Berlin, 8 kwietnia. Znowu wydalono gali­
cyjskich robotników fubrycznJoh. Tym razem 
dokonał wydalenia prezydent rządu w Mersebur­
gu, gdzie w kopalniach węgla pracuje duzo ro­
botników galicyjskich. W kopalniach wolno-kon­
serwatywnego posła Bauermeistra pracujc około 
150 robotników polskich, którym rozkazano na­
tychmiast opuścić Niemcy. Robotnikom rolnym 
dozwolono pozostać do 15 grudnia. 

Berlin, S kwietnia. Z półurzędowego źródła 
z Pekinu donoszą, że zajęcie Iczau odbyło się 
w spokojn. Cesarz chiński wydał ogłuszenie, 
w którem oświadcza, że wysłał wojsko do Iczau 
dla obrony misyonarzy i urzędników w kopal-
niach. ' 

Londyn, 8 kwietnia. Urzędownie zapewnia­
ją, że Cecil Rhodes uzyskał w Berlinie zapewnie­
nie co do kapitału, potrzebnego na. budowę kolei 
żelaznej :t. Przylądka Dobrej Nadziei do Kairu, 
w obrębie Afryki Wschodniej, oraz gwarancyę 
pewnej części kapitału akcyjnego kolei z Dar-el­
Salam do Unii przez Taborę. Budowa ostatniej 
tej linii będzie najpierw rozpoczęta. Niemieccy 
:finansiści przyrzekli zebrać cały kapitał na bu­
dowę kolei. 

Rzym, 8 kwietnia. Parowiec "Gottardo" od­
płynął z Neapolu do Chin z ładunkiem materya­
łn w\ljennego, prochem, namiotami i żywnością 
dla wojska. 

Wiedeń, 8 kwietnia. Pomimo zaprzeczenia 
rząd austryacki zamierza rzeczywiście zając 
chińską prowincyę Fukin, ua południe od zatuki 
Sammu. Austryacki okręt "Saida" odpłynąć do 
Chin, gdzie się znajdują już 3 inne okręty au­
stryackie. "Frundsberg" Donau" i Kaism·in 
Elisabeth". ' " " 

Waszyngton, 8 kwietnia. Ambasador nie­
miecki Holleben winszował wczoraj sekretarzowi 
stanu spraw zagranicznych Hayowi załatwienia 
zatargu Samoańskiego i odwiedził następnie am­
basadora angielskiego. 

Berlin, 8 kwietnia. Przybył tu rektor ka,to­
lickiego niemieckiego przytułku w Jerozolimie 
o~ciec Schmidt, aby podziękować za podaro,va­
me "dormition". Przyjmowany był w urzędzie 
sp.raw zagranicznych, a następnie bardzo nprzej­
mle przez cesarza. 

.,.. .... I'l po, preparaty: KROWIANK:ę .te 
V ~ ~ ~ PŁ YNN4 iDETRYT otrzy- ~ 
•• ~ .~ ~ muje 2 razy w tygoduiu, apteka .. 

~ ~""" ~ M. LEINVEBRA ;a 
~ -= Nowy Ryuek Nł 2. ~ 

"~""I'~~~~~~łtł 

Węglowa .M 13, Telefon .M 42 
polecają' 

Węgiel, Wapno, Cement i Gips w ga­
tunkach wyborowych, ceny przystępne, dostawa 

własnemi furmankami. 

Dr. Ludwik F alk 
Osiadł w Łodzi jako specyalista 267-7-1 

Chor. wenerycznych I skórnych 
przyjmuje rano od godz. !)-11 przed południem i od 4-6 

po południu. Dla pań od 6-7 po południu. 

Piotrkowska 71, ,vis-a-vis Pasażu l\Ieyp.ra. 

Dr. WINCENTY GAJEWICZ 
Choroby we w n ę t r z n e i d z i e c i n n e 

Nowy-Rynek N~ 5, dom p. ł"uby. 

Dr I Al ~~Ł~WIEJ~~YK 
specyalista chorób wewnętrznych i dziecinnych 

Przyjmuje-od 9--10 r. 1 od 3-5 pp. 

Piotrkowska 69, vis· a-vis Grand' Hotelu. 

LECZ.ICA 
Przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 192. 

10-11 Niedz.-wtorek-czwai·tek 
Choroby nerwowe - Dr Tumpowskj 

12-1. 
Choroby oczu - Dr. Berenstein 

12-1 Poniedziałek-Czwartek-Niedziela 
Choroby gardła uszu i nosa -Dr. Poznański 

12-1 Niedziela-wtorek i czwartek 
Choroby chirurgiczne -Dr. Lewinthan 

2-3. 
Choroby wewnętr~. i dzieci­

-2-3. 

Choroby kobiece. 
3-4 Środa-piątek-niedziela 

Choroby wener. i skórne 
3-4 Niedziela-środa-piątek 

Dr. Sterling 

-Dr. Kohn 

-Dr. Abrutin 

Choroby dziecięce Dr. Guttenłag 
Opłata za poradę kop. 30. --- łóika dla chorych. 
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Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego 
miasta Lodzi 

W zastosowaniu się do § 66 Ustawy Towarzystwa podaje do powszechnej wiadomości, że zwyczajne ogólne zebranie członków Towa­
rzystwa odbędzie się w dniu 13 (25) kwietnia 1899 1'. o godzinie 3 po popołudniu, w sali posiedzeń zebralI ogólnych w domu Towarzystwa 
przy ulicy Sredniej pod Nr. 427/19 . 

Na porzf!dek dzienny zebrania ogólnego wniesione zostały następujące przedmioty: 
1) Sprawozdanie Dyrekcyi za rok finansowy 1897/8. . 
2) Wniosek co do ulgi w opłacie raty majowej 1899 roku od pożyczek Towarzystwa. 
3) Projelit do etatu na rok finansowy 1898/9. 
4) Podanie obywateli osady KOl1stantynowa, co do przyjęcia tejże osady do Towarzystwa Kredytowego. 
5) Projekt utworzenia «Kasy Pomocy i Oszczędności» dla osób pracujących w Towarzystwie Kredytowem, podług ustawy normalnej przez 

Rząd wydanej. 
6) Wybór jednego Dyrektora, w miejsce wychodzącego po trzechletniej kadeIlCyi Edwarda Herbsta. 
7) Wybór jednego Zastępcy Dyrektora, w miejsce wychodzącego po trzechletniej kadencyi Stanisława Plichty 
8) Wybór trzech Członków Komitetu Nadzorczego, w miejsce wychodzących po trzechletniej kadencyi Józefa Beyera, ZygnJunta Jaro­

cińskiego i Augusta Barucha. 
Nadto, wrazie złożenia przez sto'lvarzyszonych, przynajmniej na dni 15 przed terminem ogólnego zebrania nowych wniosków, takowe po zakwa-

liIikowaniu ich przez Komitet Nadzorczy zamieszczone zostaną. na porządku dziennym rzeczonego zebrania. • 
W razie nieprzybycia na zebranie ogólne wymaganej przez ustawę Towarzystwa liczby stowarzyszonych, wyznaczony zostanie nowy tennilI, 

w którym posiedzenie zebrania ogólnego odbędzie się ostatecznie bez względu na ilość przybyłych na zebranie członków Towarzystwa. 
Sprawozdanie Dyrekcyi za rok ubiegły w drukowanych egzemplarzach, doręczonem zostanie wszystkim stowarzyszonym przynajmniej na dni 8 

przed terminem zebrania ogólnego. , ' 
Bilety wejścia na zebranie ogólne doręczone zostanu tym tylko stowarzyszonym, którzy są wyłącznymi właścicielami nieruchomości. 
Nieruchomości, pozostające we wspólnem posiadaniu mogą być reprezentowane na zebraniu ogólne m przez jednego z \\ spółwłaścicieli, po 

złożeniu w biurze Dyrekcyi pełnomocnictwa ze strony reszty współwłaścicieli. 
Każden stowarzyszony może przelać swój głos na innego stowarzyszonego, lecz nikt nie może mieć na zebraniu wi~cej niż dwa głosy. 
Blankiety na pełnomocnictwa i upoważnienia otrzymywać można w biurze Dyrekcyi. 

Prezes E. Herbsł. 

Dyrektor biura A. Rosicki. 

ŁÓDZKIE TOWARZYSTWO I Proszę zwracać 
CIf 

uwagę na markę ochronną. 

W · '. K d I ~ PAROWA FABRYKA zaJemnego re Y tu ił KAWY PA~~NEJ 
I 

ma zaszczyt podać do wiadomości, że w myśl § 32 Ustawy Ogólne Ze- I Qł> '-, 
branie Członków Townrzystwa odbęd~ie się w duiu 31 Marca (12 KWie-

1 

t 
tnia) 1899 roku o goch:. 5 po południu,w gmachu Towarzystwa Kledyto- CI; 

Departamencie 

wego miasta Łodzi przy ulicy Sredniej pod M 19. . I E 

Przedmiotem narad i, uchwal będą: ' CI; 

P d .. d' Z d I: 1. rze staWIenIe spraV\Toz anIa arza u I = 
wraz z bilansem i rachunldeIn zysków i sti"at I ; 
za 1898 rok, oraz raportu Komisyi Rewizyjnej. I :: 

111arka OChrOlll1!L 

pod firmą 2. Przedstawienie sprawozdania Rady z jej I .~ 
wniosldelll o rozdział .ZYS}iÓW i strat. oraz za- ~ IMPORT KAWY 
twierdzenie bilansu za 1898 roli i etatu na rok i 
biezftcy 1899. I ~l B JANKIEWICZ 

3. Wybór 3-ch Czlon}ió'v Rady i l-go I N " , 

Członka Zarz~clu i 3-ch Członków Komisyi Re- i f 
wizyjnej na rok 1899 oraz 3-ch ich zastępców. l Q. 

WARSZAWA ' 

Les<Eno 68. Telefon. 
264-0-2 

- POLECA - " ., 
KAWĘ PALONĄ: 

!li Codzjennie świeżą!!! ~ 
a szczególnie: , N 

GOSPODARSKi\, M 2 za funt rb. O.~? l: 
" Mi" " rb. 0./ [) ., 

MIĘSZANIU: Ił 
KARLSBADZKA za funt rb. 0.85 n 
WlESBApEŃSKi\, "" rb. 1.00 m 
WIEDENSKi\, "" rb. 1.10 n· 

Wyłącznie n.a c'zarne kawy: = 
DESEROWi\, M 2 za funt rb. 1.15 • 

" :tli! 1 • za funt rb. 1.20 m -(-)- .' = 
"V oryginalnych opakowaniaclJ po 11,_ oC 
'/2_1/4-1/8 funta opatrzonych banderolą :: 
i znakiem ochronnym. m 

-(-)- a 
UWAGA. Kawy moje umiejętnie do- m 

brane i zmieszane. na naj nowszych pa- ., 
rowych maszynacb, oczyszczane, SOl'to- lIf' 
wane i palone codziennie świeże, bel' oC 
żaduy,··h obcych dodatków, jak karmel, 
tłuszcze i t. p., wyrÓŻniają siQ od innych O 
kaw tern, źe nie zyskują nic na wadze n 
sztuczpej, a głównio, ze przez nadzwy- :r' 
czaj szybkie palenie hermetyczne, cen - ., 
tryfugalue ostudzenie posiadają nie za- O 
przeczenie silny aromatyczny zapach, :: 
wielką. wydajllość i równy wykwintny:: 
smak. Zamówienia prżyjmuje równiez.» 
przez telefon. • 

Sprzedaż hurtowa i detaliczna w Łodzi 
u w. pp. M. SprzączkowsJd, F. Jankowski, Rynek i J. B. Wężyk. 

Każdy członek w myHl § 34 ma prawo uczestniczyć osobiście na I 
posiedzeuiu Ino przez pełnomocnictwo, które najpóźniej na 3 dni przed, 
Og61nem Zebraniem wiuno być przedstawione Zarządowi Towarzystwa. I 

Członek Towarzystwa obecny na zebraniu może mieć oprócz swego, I ____ ~_~"_.~® _____ ~ ___ _ 
dwa głosy z pełnomocnictwa. \ 

Ka:·ty wejścia wydawane będą w biurze Towarzystwa, poczynając r 
od dnia 26 Marca (7 Kwietnia) r. b, od 10 rano do 4 po południu. 

Gdyby na zebraniu w oznaczonym powyżej terminie nie znalazła się , 
liczba członków, wymagana w § 33 Ustawy, (to jest trzecia część ogól­
nej ich liczby, wynoszącej obecnie 975 członków), powtórne Ogólne Ze­
branie naznacza się na 14 (26) Kwietnia r. b. na godz. 5 po południu 
w gmachu Towarzystwa, Kredytowego m. łJodzi przy ul. Sredniej pod 
M 19 na którem to zebraniu, bez względu na ilość zgromadz/)llych człon­
ków, rozpoznaw.ane i decydowane będą te tylko kwestye, które były 
przygotowane i ogłoszone na pierwsze niedoszłe Ogólne Zebranie. 298 

SZKOŁA RZEMIOSŁ DLA KOBIET 

ZOFII KNOROZOWSKIEJ 
w Łodzi, ul. Piotrkowsk;a 69, m. 29, 

• . TamŻe są udzielane następuj ące przedmioty: Krój i szycie snlden, gorsetów i bielizny, 
stroje, hafty, krawaty, introligatorstw~, kwiaty szt~czne, h~liominiat~ry, wypalanie na 

drzewie i skórze, malowl\lne na porcellll1lc, atłasle, szkle I t. p. 390 

Opłata miesięczna od rb. 3 do 10 z góry. 
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310-3- .... 

Zarżąd Drogi Żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 
podaje niniejszym do wiadomości publicznej, ze wyszczególnione poniZej towary, nieodebrane do (tnia 12 (24) Marca 1899 roku 
jeśli właściciele ich nie zgłoszą się w terminie oznaczonym w artykule 90 .NA.JWYŻEJ Zatwierdzonej ustawy rosyjskich dróg ze­

laznych, beda sprzedane droga licytacyi na stacyi Łódź w ciagu trzech miesięcy od datv niniejszego ogłoszeuia. . . . . 

NAZWISKO 
.!<i 

.M.M Czas przybycia STACYE .;;: GATUNEK Waga 
Ol 

"' - ---
frachtów I I Od-

I 
-<> TOWARU 

pudy I funt. Rok i miesiąc I Data Wysy!ająlla b.iera- wysyłającego 0(1biorcy .", 

~ 
Jąca ...... .- -

386 Sty"zeń 1899 31 Warszawa m. Łódź Weichenbach Okaziciel 1 Wyroby metalowe I 5 24 
384 

" 31 " " " " 
1 

" I 6 25 
385 

" 31 " " " " 
1. 

" 
5 -

378 
" 

31 " " 
Zemsz 

" 
2 Wyroby zelazne 6 -

369 
" 

31 " " Golfman 
" 

1 Wyroby met. 4 64 
368 

" 
31 " " " " 

1 
" 

7 20 
41Q Luty 1 " " Kahan 

" 
1 Registratory 8 04 

420 
" 

5 " " Bukszpan 
" 

1 Wyroby met. 6 -
523 

" 
9 " " Rozenblatt 

" 
1 Wino 4 08 

516 , 9 " " 
Fajgenblatt 

" 
1 Naczynia kuchen . 7 16 , 

3060 Styczeń 29 " 
towar. 

" Taruj'lowa 
" 

1 Zapałki szwedzkie 5 -
4013 L uty 8 " " 

Dziengielewski 
" 

1 Wino 3 ' 30 
4241 

" 
10 " " 

Zaborski 
" 

3 Towary łokciowi e 28 20 
3371 

" 
1 

" " Maz·arow " 
1 Latarnie orzech. 6 10 

4385 
" 

10 
" " Buchweic " 

1 Wino 1 35 
4381 

" 
10 

" " Wróblews~i Bergson 1 Lampy 2 30 
4356 

" 
10 

" " 
Rutlit Okaziciel 3 Żelastwo 16 5 

3464 
" 

2 
" " Urstein Bleifaust 2 -Czekolada 7 35 

3581 
" 

2 
" " 

Zaborski Olmziciel 2 Towary łokciowe 10 20 
3577 

" 
2 

" " Brin " 3 Machorka 10 15 
3506 

" 
2 

" " Maporos " 
1 Ocet 7 35 

3787 6 
" " Zabor ski " 

3 Wyroby wełn, 17 30 
" 3704 5 Tencer Bałokapska 1 Szczotki 1 25 
" " " 3854 
" 

5 
" " Kadison Okaziciel 5 Atrament 13 -

3986 
" 

7 
" " Wildellberg " 

1 Sżyby do okien 8 35 
1612 

" 
2 Aleksaudrów 

" Benkel 
" 

3 Smary maszynowe 16 36 
841 Styczeń 27 Białystok 

" Bubrin 
" 

7 Wełna sztuczua 78 20 
778 

" 
27 

" " Frenkel 
" 

5 ' 
" 

70 -
102:3 

" 
30 

" " " " 
3 

" 
56 10 

1325 Luty 4 
" " Chorewski 

" 
1 

" 
33 -

1362 
" 

4 
" " " " 

4 
" 

55 25 
1678 . " 10 

" " " 
8 

" 
134 10 

2 " 3408 
" Wilno p, W. 

" Ambrozya ? 3 Bakalie 12 -
3861 

" 
6 

" Weinstein Okaziciel 2 Towary łokciowe 5 38 
" 2685 Styczep. 27 Warszawa P. W. " ! Mornsicki " 

1 Wyroby skórzane 5 26 
2589 

" 
27 

" Bank Handlowy 
" 

2 
" 

9 20 
" 775 

" 
27 Dzwińsk P. W . " Wojerski 

" 
1 Towary łokciowe 1 15 

773 
" 

27 
" ? 

" 
1 

" 
2 07 

" 18 :(;9 
" 

31 Kielce r. D. ,. Gorlic 
" 

1 Noze 4 30 
85 14 Ryga R. Orł. " Kimmel 1 Ksiązki - 14 

" " 46 29 Tukum R. Orł. Liebermann 1 Towary łok9iowe - 20 
" " " 40 Luty 1899 1 Kokenhusen " Ozolin 

" 
1 ., 3 18 

85 ,~ 9 Wałk pośp. " Wlra8 1 - 38 
" " 311 

" 
7 Bachmut " Lendger Frenkel 1 Towary sukienne 1 19 

877 
" 

6 Ekaterynosław " Gorkow Mazel 1 Rzeczy domowe - 25 
110 

" 
3 Kobryń Pol. " Goldberg Okal'licie1 27 Gilzy (lo papier. 4 -

336 Styczeń 29 Moskwa m. " Zołotarew 1 Lampy elekk 16 22 
" 4343 Luty 7 Aleksiejewka " Goriełow 1 Towary wełn. - 10 
" 212 

" 
9 Chełm Nadw. " Tarło 1 Towary łoklliowe 4 15 

" 329 Październ. 1898 23 Łuków Nadw. " ~ Pisenker 5 Deszczułki olchowe 1 15 
" 1525 Luty 7 Mińsk M. Brz. 

" Wiestnikow 4 Towary łokciowe 7 20 
" 1447a 

" 
2 Berdyczów P . Z, 

" Mitnik 1 28 38 
" " 1313a Styczeń 28 

" " Walij 3 Resztki .sukienne 4 -
" 3747 Luty 7 Odesa główna P. Z. 

" Lipiezewski 1 Ksiazki 28 -
7414 Styczeń 30 Odesa tow. Ob. dworc. " WY1:oby zel. 8 " 3 -

" 7411 28 
" " Kru1 16 ękrawki sukienne \) 30 " " 6054 IJuty 3 KiszYlliew " Aron 27 Sliwki SUszone 70 30 

" 6069 Styćzeń 28 I " Relt n Orzechy włoskie 24 60 
1725 Luty " " 1 I R,"hviłów P. Z. " Lanc1es Herbata 3 3 
2902 Kwencel " 1 23 " 6 Mohylów " Towar wełniany 
1936 " 6 

I " 5 Łuck " GoIszmit 
" " 

10 
3688 

" 
2 Hllmań P. Ż , " Tallicer Towary ło 1,ciowe 3 -

" 3 -

-

7 

o~ GlN~URG 
Stosowa . elektryczności I masażu przy 

cierpieniach kobiecych. 
PrzyJłlnje od 9 do 11 i od 4 do 7 po poł~ 

Piołrkowsa N~ 38, Uorn...1enenbauma, 
-

W SKLEPIE 

\!! TOWARZYSTWA DOBROCZYNNOŚCI\!! 
Piotrkowska N2 191, 

w poniedziałek i czwartek od I 

2- 6 po południu 

odbywa się zakup noszonej 
odzieży 

Sprzedaż zaś odbywa się co­
dziennie. 

I' Piotrkowska N2 191. ~ 

Dr. J. Ro~~n~latt 
Specyalista chorób 

USZU, nOsa, gardła i żbocżeń mowy 
(jąkanie i bełkotanie). 

Przyjmuje od 9 - 11 r. i od 4-7 popoł. 

D-r md. G~lQfar~, 
Specyalista chorób moczopłciowych, 

skórnych i wenerycz'uych, 
ul. Zawadzka 18, 

(róg Wólczańskiej 1) dom Grodzieńskiej, 
Przyjmuje 0(1 8-11 przed poł, i 0(16-8 w, 

dla pail od 5-6 po południn. 

•••••••••••• ',' przeprOWUdZki, opakowa-" 
nie, przechowanie mebli," 

- przewóz, ekspedycya, as- .. 

., sekUl'~c,}'a to.wal'ó~. _ 
T. Wllczynski iSka ... 

" Piotrkowska] 7. ' 

••••••••• • •• 
Dentysta 

B. Br~o~ow~ki 
mieszka przy ulicy 

Piotrkowskiej .M 26, 
obok cukierni p. Szmagiera, w domu braci 

. Szreterów, 

"--~~~"-"~"-_"9191_-"JI.d'9I9I9891. i WYSOKOPIENNE RÓZE t Chojny pod Łodzią. ~ najlepszych gatunków jako tez 
' 395- 6-1 

~ 98 Kwiaty, RO$liny na dywany i Rośliny jarzynowe 

ł Z A K l A D W O D O L E C Z N I C Z Y ~ I ZARZĄD ZAKŁA~~;a OGRODNICZYCH 

~ prowadzony przez 2 le~arzy specyalistów po zaprowadzeniu ~ I "Bertówka" W Radogoszczu 
• ulepszeń rozpoczyna letlll sezou k!;lracyjn,}' z d. I kwietnia. ~ ,.---, ~~ ____ ~~ ____ ,......... 
• Hydropatya, Elektroterapia, Masaż i gimnastyka .. I . ---'. ------~ ~ ... . ---- '. 

lJ6 lecznicza. ~ ****~****~*~**,te,te**~*****~~ ~ H PROSPEKTY GRATIS i FRANKO. W!j4WljlJ .. ~ o G R o 0'0 W E Krzesła ~ 66 366-12-1 .. ~ St ł * 
~16&' __ .16"_16 __ •• _--__ ._~ ••• _. ~ ;olele * 
**~***~****** I .~ ~ "~ ••• M.I' ~ . . F t ' IKabnC!py f 

KAUCYONOWANA * o e e uJane * 
Pra[nacy S~~O~R~~~!t~:!j7~a !! 302 Ulica Pi~':W~~r!~~~ :_! !ete"ilge. ~ 

nQwi~k~z,r~ ~WQ' ~ QO~nQQU ~ar~~n:kł~:~~e dt~ ;:r~~~~~lur~ w~~~oe~o~~ *******************~******* r ~ J ~ J i budnar?we, otom~ny, kre(1ensa, szafy, .... Patenty na wynalazki ~ 
stoły, bIUrka męzkle, lustra (trema) itp. 
oraz przyjmuje w komis rózne przedmio­tak P anowie jak równiez i Panie raczą 

złozyć swoje oferty w ekspe(1ycyi "Roż­
woju" pod literami P, R. 350. 337-5-::1 

ty nowe i uzywane do sprzedazy. 
406-6-1 

wyrabia i sprzedaje we wszystkich krajach Międzynarodowe Biuro Patentowe i Tech­
niczne J. Brandt i G. W. Nawrocki. Właścidele firmy: A. Mlihlc i W. 

Ziolecki w BERLINIE, W. FRYDERYKOWSKA 78, 404 
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Korkowe Domy 
Korkowe sufity, korkowe ściany i korkowe bez szpar podłogi. 

Korkowe domy szczególniej ollpowie{lnie na letnie mieszkania, posiadają bowiem 
wszelkie własności murowanych z 2 ~topowej grubości ścianami, a nie są droższe od 
{lrewnianych. Dokładno kosztorysy, rysunki, plany są w każdej chwili do obejrzenia 
i mogą być nowe podług życzenia opracowane. Korkowe domy mogą mieli i piętra. 
W rogach pod Łod~ią w bliskości Zakładu Wodoleczniczego jest do obejrzenia w ka­
żdej chwili wykończona willa korkowa. 

Korkowe sufity są odrazu bez szalunku z desek do łat przymocowywane. Są to 
najładniejsze sufity wy~rzymujące przez dziesiątki lat boz szpar i pękań. 

Korkowe ściany swobodnie stojące, technicznie dorównywające murowauym ale 
są lżejsze i przewyższają każ {l Y sy~tem ścian gipsowycb. 

Korkowe bez szpar podłogi wytrzymują każde ciśn~euic i są najhygieniczniejsze 
z wszelkich podłóg. 

Korkowe ściany, snfity i podłogi są dla każdego w bardzo łatwo dostępny spo­
sób tu w Łodzi w moim własnym domu w każdej chwili do obejrzenia. Również naj­
lepsze referen('ye naszych i po za miejscowych firm mogą byli prźedshwione. 

Udzielam wieloletnią gwarancyę i daję najcbętniej w każdej chwili wszelkie 
informacye. . 

Izolacye rur parowych i wodnych, kotłów, aparatów, pieców etc. wykonywam 
w znany z solidności sposób i ze znanego z dc,Y:lroci pat. korkowego kamienia i asbes­
towych mas .. 

TELEFON. Przedsiębiorca robót z korkowego kamienia. TELEFON. 

Dom własny na nowo-otworzonej ulicy między Główną i Pustą, weJscle 
Mikołajewskiej lub Widzewskiej przez posesyę W-go Keilicha. 

od ulicy I 

I 
. , 

letnie mieszkanie 
'" ___ ~"~-y-.. =ae" 

5 wiorl!t od Pabianic jest do wynajęcia dworek w~ród ogrodu, złożony 
z 4 pokoi, kuclllli, śpiżarni. Miejscowość. lesista, zdrowa. Wiadomość 
u W-go Rejenta Mogilnickaego, ul. Srednia lub w aptece W -go 
A. Kraffła Piotrkowska 165. 367-3-1 

Letnie mieszkania 

DOM BANKOWY 

MAURY~Y NELKEN i ~-k~ 
ul .. Piotrkowska 78. 

1) Kupno sprzedaż papierów 
publicznych. 

2) Wydaje zaliczki na papiery 
procentowe i akcye. 

3) Asekuruje pożyczki premiowe. 
4) Rachunki bieżące i lokacye 

terminowe. 
5) Wydaje przekazy i akredy­

tywy na wszystkie miejscowości ku­
racyjne. 

6) Przyjmuje zlecenia na giełdy 
p~tersbul'ską, war$zawską i zagra-
nwzne. 269 

Załatwia wszelkie interesy bankierskie. ... ~~~~~'. 

~~~Iny~n Ag~ntów 
poszukuje pierwszorzędne TI'Jwarzy­
stwo ubezpieczeń. Oferty uprasza 
się składać w ekspedycyi "Rozwo­
ju" pod literami C. S 800. 

373-5-1 

1$~~I)f6i9~eł~' 
----------~------------, , 

1reP!11!~-~~~~ 
Kompletnie 

Uz~~lnicn~ ~ t ~ n i ~ z ark i 
potrzebne zaraz. 

Przejazu Nr. lB, m. 4. 
I piętl'O, naprzeciw placu Cyklistów. . 

x~ 80 

A Aptecznych materyałów skład A. J. 
• Mieszczańskiego. Wólczańska oM 78 

poleca: materyały apteczne, farby, lakie­
ry, masę woskową do podłóg, benzynę, 
spirytus do palenia, krochmale, mydło do 
prania etc. Ceny nizkie. Towar wybo-
rowy. 157 

Askanas, p. adwok. pl·zysięgł. Cegiel­
niana 15. Spra\,..y sądowe. Porady pra­

wne. Redakcya kontraktów, wszelkich ak­
tów prawnych, prośb i podań do wszyst-
kich Władz. 155-::-1 

Człowiek młody znający języki: ruski, 
polski i niemiecki oraz oheznany z bn­

C\halteryą pojedyńczą, poszukuje odpowie­
dniej posady. Oferty w redakcyi "Rozwo-
ju", dla "Pilnego". 233 

Człowiek młody znający język ruski, pol­
ski i niemi1lCki, poszukuje odpowieduiej 

posacly. Na ządanie złożyć moźe kaucyę ' 
i świauectwa . Wiadomo M w redakcyi 
"Rozwoju" pod lit. R. Z. (Człowiek). 

226-4-1 

Fortepian lub pianino używane kupię. 
Oferty pod "Instrument" wraz cenę pro­

szę złozYll w red'lkcyi Rozwoju. 

Jest do sprzeuania Skład materyałów 
aptellznych z wszel1demi urządzeuiami 

i zapasami towarów, bliższa wiadomość, 
F. Prusinowski Kalisz, tamże można do­
wiedzieć bię o warunkach kupna apteki. 

Ladne dziecko majll,ce ('ztery tygoduie do 
oddania na własność. Wiadomość w re­

dakcyi "ROZWOjU" pod lit. L---""" 
Mechanik Ginej 1'0 r~llje maszyny do 

szycia od 50 k. nyj;żądallie w miejsc~ 
oraz urządza dzwon}, ektry<,zne z gwa-
rancyą, DZie}~ , - 3-1 

MłOdy człowiek z 3-ch klasowym wy-
kształceniem znający język ...... i, pol­

ski a także i niemiecki, poszuftllf"miejsca. 
Oferty w reda~. "ROZWOju" pod "lI9'0dy 
Człowiek"."- 227-.oW-l 

Nagrody rb. 3 zagin~ł pies duźy grania­
ty, żółty z bialem. Łaskawy znahzca 

zechce odprowadzili na ul. Kelma oM 15 d(} 
Sałaty. 228-3-1 

Potrzebny stróż szkolny, Piotrkows~\a 
oM 121. 3-1 umeblowane 

w odległości dwóch godzin jazdy szosą, od Łodzi. 
lesista, ruchliwa, kąpiel rzeczna, łatwość ' nabywania 

Miejscowość sucha, 
produ~tów spoźyw-

W Niedzielę d. 9 b. m. odbędzie się 
I potrzebna panienka z kaucyą do sklepu 

mono~o,l,owego. WiadomOŚlI w red<tkcyi 
"RozwoJu. 3-1 

277 czych na miejscu. 

3 pokoje i kuchnia ' na sezon letni 120 rb. 
100 rb. 
30 rb. 2" """ " pojedyńcze pokoje po 

Ostatnie mogą być z całodziennem utrzymaniem. 
Wiadomość w sali licyłacyjnej Piotrkowska 7. 

TAMŻE do nabycia tanio eleganckie meble buduarowe (ja­
pońskie) zostawione w komis. 

TAMŻE do wynajęcia w Łodzi obszema widna sala fabryczna 
z pn.yległem mieszkaniem, odpowiednia na tkacki o warszta­
ty ręczne, wielką stolaru ią i t. p. 

TAMŻE potrzebny lokal z wygodami, trzy 
kuchnia na Dzielnej, Zielnej, KrOtkiej 
w zagonie tych ulic. 

pokoje, korytarz, 
lub Piotrkowskiej 

277 

POSIEDZENIE 
czeladzi rzeźniczych 

prosimy o jak największe zgromadzenie 
wszystkich czeladników. Czeladnicy któ­
rzy tak zwanej KRANKENKASE są winni 
dlużej jak za rok będą wyl;reśleui z go-

spody. 

Przewodniczący L UTROSIŃSKI 
przy ul. Juliusża w gospodzie. 

401- 3-1 

DIl\ Towarzystwa Śpiewackiego LUTNIA 
potrzebnym je8t od 12 lipca r. b. 

LOKul 
*~*~~~~***~~~~~,t.e~~~~~* składaJący się z 1 wielkiej sali, 3, 4 lub 
~ . ~ 5 przylogłych pokoi wraz li kuchnią i z wy-
"'~ S KŁA D ~,~ godami. Oferly nadsyłali pod adresem Lu- I 
~ :x;"" tni' "Piotrkowska oM 108". 409-3--

~ Materyałów Aptecznych;li TANIO DO SPRZEDANIA 

;t A .. J. Mieszczańskiego ~ F O R T BP I A N 
~ 78 W ólczańska 78. f I 
~ Poleca: ~ jeszcze w dobrym st:lnie. Wiadomość nI. 

~
. ~ Solna ~ 10 m. oM 11 parter, od 1 do 3 I 

. Wody mineralne Inst. Apt. Warsz., ~ i od 5 do 8 w. 407-3-2

1 

Tran Lofodzki. Oliwę Nicejską ~ i ~-;;;;;;;;;;----- ;;;;;~ 
~ Dentupurinę, ~h I I ~ * Najprawidłowiej działająco i naj-* najlepszy proszek do zębów * tańsze 

~ oraz ~ , GARNCZKI KONDENSACYJNE 
~ Zaprawy do podług , Perfumy krajowe i zagraniczne ;t 
41~ Ultramarynę do bielizny Krochmale i farbki ~h * Mydła różne, Spirytus do palenia * * C E N Y N I Z KlE. * 
* * *************************** 

patentu "K L E I N" poleca 

M. ZBIJEWSKI I 
I Łódź, Mikołajewska, Nr. 6, 

Warszawa, Chmielna 10. iI___ AU. 

)J;o3BOlIeuo ~eH3ypolO, r. JIO)(3h 27 MapT:1 1899 r. 

potrzebna panieuka z kaucyą do S-klepu 
monopolowego, · Wiadomośll ul. 'Wól-

czańska oM 161 'IV sklepie. 217-3-1 

potrzebna jest zaraz na wieś nauczyciel-
ka z muzyką, konwersacyą francuską 

i wykształceniem gimnazyalnem. Wyna­
grodzenie bardzo dobre. Oferty proszę 
składać w redakcyi Rozwoju" pol! lit. 
N. N. . "230-3-1 

l{ .o~er mało uży~any tanio do sprzeda-
ma. Klub Cykltstów. Przejazd. 

22·1-3-1 ----
Sklep z wystawą stosowny dla felczera 

lub fryzyera do wynajęcia od l-go kwie­
tnia, W ólczańska oM 61. Wia([omośe . u 
stróża. 212-3-1 ' 

Starsza panna z Warsz 'lWY poszukuje 
miejsca. Oferty w "Rozwoju" snb kroj­

czyni. 225-2-1 

Szafa sklepowa z kontuarem, macholliowa, 
za bezcen . do sprzedania. \V ólczańska 

oM 75 (pralnia). 309-0-1 

WSPÓluik z kapitałem 3000 rb. potrzebny 
do intere.iU solidnego dającego 100% 

zysku. Wi:ldoJllośe ul. Kamienna oM 22, 
m. 12. 232-3-1 

Wyżeł Gordon-Setto do sprzedauia. Wia­
domość ul. Kątna · oM 18, sklep Knjata. 

229-3-1 

Zaginęła karta pobytu Wiktoryi Załęskiej, 
wydana w magistrauie ~ Łodzi. 234 

Zgubiono zegarek złoty z brylokami wtorek 
rano o godz. 9-ej. Łaskawy znalazca 

zechce złOŻYli takowy za nagrodą w re­
dakcyi "Rozwoju." 222-3-1 

Zakład dla chorych na oczy Dr. W. 
Garlińskiego, dla przycho­

dzących chorych otwarty codziennie od 
g,;dziny 10 rano do 1 popoł. i od 5 do 7 
wieczorem. ŁÓdź, Piotrkowska 93 Łóżka 
dla chorycl1. 

Zaginął paszport :M:aryanny Gołębiowskiej 
wydany z gminy Trzydllik. 

223-3-1 

Zagiuęła karta pobytu na imię Anastazyi 
Mosińskiej. ZłOŻyli w magistracie. 221-1 

Redaktor wydawca. W. Czajewski. W drukarni "Rozwoju," Piotrkowska N2 81. 
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